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S t r e s z c z e n i e

Artykuł stanowi próbę przypomnienia i omó­
wienia Fizjologii wersyfikacji (1875) autorstwa 
poety, prozaika, krytyka literackiego i lekarza 
Olivera Wendella Holmesa -  przedstawiciela 
amerykańskiego renesansu w literaturze i wybit­
nego XIX-wiecznego lekarza, którego dzieło 
zostało niemalże zapomniane i dopiero w ostat­
nich latach zaczyna odzyskiwać należne mu 
miejsce na mapie XIX-wiecznej historii Stanów 
Zjednoczonych.

K e y  w o r d s :  Oliver Wendell Holmes, phy­
siology of versification, verse theory, American 
Renaissance, literature and medicine.

A b  s t r a c t

This article presents an attempt to recall 
and discuss the article The Physiology o f  Ver­
sification (1875) by a poet, novelist, literary cri­
tic, and physician Oliver Wendell Holmes, a re­
presentative figure of the American Renaissance 
in literature, and a prominent 19th century do­
ctor whose work was almost forgotten, and only 
in the recent years it has begun to regain its ri­
ghtful place on the map o f the 19th century hi­
story o f the USA.

„Miej serce i patrzaj w serce”, czyli medycyna i poezja

Poezja przemawia w pierwszym rzędzie do serca, nie zaś do rozumu -  takie 
podbudowane dominacją w edukacji polonistycznej dyskursu romantycznego 
przekonanie wynosi z lekcji języka polskiego przeciętny uczeń liceum. I choć 
współcześnie pogląd ten może się wydawać wręcz kuriozalny, nie jest on jednak
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zupełnie pozbawiony uzasadnienia. Już bowiem Platon w dialogu łon każe Sokra­
tesowi orzec: „pieśniarze nie przy zdrowych zmysłach piękne pieśni owe składa­
ją, tylko kiedy jeden z drugim w p a d n i e  w h a r m o n i ę  i w r y t m ,  w r o ­
d z a j  s z a ł u  [podkr. moje -  A.S.M.] w zachwycenie”1, czyli stwierdza po pro­
stu, że „sztuka poetycka” (τέχνη ποιητική) nie jest w istocie żadną sztuką 
(tj. umiejętnością), lecz wynikiem działania boskiego szału. Poeta (ποιητής) czy 
śpiewak (άοιδός) jest więc, w procesie tworzenia i od-twarzania, człowiekiem 
chorym2. Stąd też istnieje możliwość zastąpienia określenia τέχνη przez έξις 
ποιητική, a więc rodzaj „nawyku”, „przyzwyczajenia” lub też „trwałej dyspozy­
cji”3. Podobne przekonanie o poezji jako (motywowanym rytmicznie) źródle za­
burzeń afektywnych znaleźć można w tekstach późniejszych -  traktatach poeto- 
logicznych, wierszach czy biografiach pisarzy różnych epok4. Nie przypadkiem 
jeden z czytelników „Kuriera Warszawskiego” (nr 4, 1826) stwierdza w opubli­
kowanym na łamach pisma liście: „[...] kupuję i czytam to wszystko, co tylko 
zrozumieć mogę. Wierszów tylko nie czytam, bo mi życie miłe, a wyczytałem 
w pewnych lekarskich radach, że poezja romantyczna rodzi skłonności do apo­
pleksji”5.

W tej i wcześniejszych wypowiedziach uderza przekonanie, jakoby tworze­
nie poezji (scil. „wierszów”) było swego rodzaju stanem chorobowym, zaburze­
niem. Jego znamiennym wyrazem może być choćby charakterystyka szaleństwa 
Spiegelberga, jaką daje w Zbójcach Fryderyk Schiller, pisząc „Mózg mu się 
w kółko obraca; może robi wiersze”6. Pojawia się ponadto przeświadczenie, iż 
także czytanie poezji może być (dosłownie!) szkodliwe dla zdrowia. Nie przy­
padkiem Hugo Friedrich notuje w swej fundamentalnej rozprawie o poezji no­
woczesnej, iż ta odchodzi od rozumienia wiersza jako „mowy uczucia” i „ser­

1 Platon, Ion, (w:) idem, H ippiasz Mniejszy, H ippiasz Większy, łon, przeł. W. Witwicki, 
PWN, Warszawa 1958, s. 161.

2  Oczywiście jest to pogląd dalece subiektywny, a w każdym razie niezupełny. Od samego 
początku bowiem twórczość poetycka konceptualizowana była jako połączenie pierwiastka bo­
skiego i rozumowego. Por. M. L. West, Indo-European Poetry and Myth, Oxford University 
Press, Oxford -  New York 2007, s. 26-45.

3  Por. T. C. Lockwood, Habituation, Habit, and Character in A ristotele's Nicomachean  
Ethics, (w:) T. Sparrow, A. Hutchinson (eds.), A History o f  Habit: From Aristotle to Bourdieu, 
Lexington Books, Lanham -  Boulder -  New York -  Toronto -  Plymouth 2013, s. 23-29.

4  Dobrym przykładem może tu być tekst Bolesława Leśmiana Rytm ja ko  światopogląd, 
(w:) idem, Szkice literackie, oprac. i wstęp J. Trznadel, PIW, Warszawa 1959. Liczne wypowie­
dzi pisarzy i teoretyków znaleźć można również w pracy Joanny Dembińskiej-Pawelec, Poezja 
je s t sztuką rytmu. O świadomości rytmu w poezji polskiej dwudziestego wieku (Miłosz -  Rym­
kiewicz -  Barańczak), Wyd. Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2010, s. 9-110.

5  Cyt. za: J. Tuwim, Cicer cum caule, czyli groch z  kapustą: panopticum i archiwum kultu­
ry, PIW, Warszawa 1958.

6  F. Schiller, Zbójcy, tłum. M. Budzyński, oprac. E. Zarych, Zielona Sowa, Kraków 2002, 
s. 24.
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ca” na rzecz twórczości per se zorientowanej intelektualnie7. I choć możemy 
doszukać się tutaj przede wszystkim dalekich ech romantycznego myślenia
0 poezji, takiego więc, gdzie kwestie poetyckiego obrazowania, sugestii, afekta- 
cji czy „wczucia” mają pierwszeństwo nad zagadnieniami wiersza i rytmu8, to sen­
sowne wydaje się rozumienie pod pojęciem „serca” nie tylko poetyckiej metafory, 
lecz i metonimii. We wszystkich przywołanych cytatach to przecież wierszowość 
tekstu (specyficzna jego konstrukcja, której istotny wyznacznik stanowi często wła­
śnie nadorganizacja metryczna/rytmiczna) jest elementem wspólnym i dystynktyw- 
nym. Dlatego cytowany czytelnik „Kuriera Warszawskiego” nie boi się lektury 
prozy czy też „po prostu” literatury, lecz właśnie poezji romantycznej, a bohater 
dramatu Schillera nie pędzi przed siebie (niczym syberyjscy Ewenkowie w „bia­
łej gorączce”, delirium tremens9), a tylko „kręci się w kółko” (od łac. verto, stąd 
wiersz, czyli versus)10. „Składanie” wierszy jest in statu nascendi działalnością 
patologiczną („Nikt w życiu nie mówi wierszem”11) i nie przypadkiem Roman Ja­
kobson nazywał poezję „zorganizowanym gwałtem” dokonywanym na języku12.

Idąc tym tropem, można oczywiście z łatwością wskazać pewne typy rytmu 
jako „naturalne”, „właściwe” czy „zdrowe”, inne natomiast zaklasyfikować jako 
„zwyrodniałe”, „chore”, „nienaturalne” itp. Wiedzieli to doskonale już starożyt­
ni Grecy13; wiedzą też bywalcy współczesnych dyskoteki i rave’owi DJ-e, o któ­
rych Joanna Młynarczyk pisze, że „eksperymentowali z dźwiękami i techniką 
miksowania, wplatając próbkowane synkopowane rytmy (breakbeats) w utwory 
house, przyspieszając lub zwalniając tempo utworów w celu osiągnięcia efektu 
większej energii i siły płynącej z muzyki”14. Łatwo z tego wyprowadzić wnio-

7  H. Friedrich, Struktura nowoczesnej liryki. Od połowy X IX  do połow y X X  wieku, przeł.
1 wstępem opatrz. E. Feliksiak, PIW, Warszawa 1978, s. 33.

8  Zob. E. Balcerzan, Badania wersologiczne a komunikacja literacka, (w:) idem, Kręgi 
wtajemniczenia, Kraków 1982, s. 176-179.

9  Zob. J. Hugo-Bader, Biała gorączka, wyd. III, Wołowiec 2011.
1 0  F. Barragao, Rationales o f  Verse: Poe and Other Critics, „Revista Anglo-Saxónica”, 

Centro de Estudos Anglisticos da Universidade de Lisboa, series III, nr 1, s. 175.
1 1  M.R. Mayenowa, Poetyka teoretyczna. Zagadnienia języka, wyd. II uzup. i popr., Wro­

cław -  Warszawa -  Kraków -  Gdańsk -  Łódź 1979, s. 370-372. Cytat pochodzi ze strony 370.
1 2  R. Jakobson, O czeszskom stichie prieimuszczestwienno w sopostawlenii s russkim, Mo­

skwa -  Berlin 1923, s. 16, za: I. Pilszczikow, Dziedzictwo rosyjskiej szkoły formalnej. OPOJAZ 
i Moskiewskie Koło Lingwistyczne a współczesna filologia, „Przestrzenie Teorii” nr 16, Poznań 
2011, s. 279. Por. M. L. West, Muzyka starożytnej Grecji, przekład A. Maciejewska, M. Kaziń- 
ski, Homini, Kraków 2003, s. 150.

1 3  Por. uwagi o rytmice greckiej poezji zawarte w: M. L. West, M uzyka starożytnej Gre­
cji..., passim. West powołuje się m.in. na opinię Arystydesa, który wiąże silniejsze oddziaływa­
nie emocjonalne z rytmami złożonymi (łączącymi stopy metryczne różnych rodzajów). Ibidem, 
s. 174-176. Zob. także: M. Janiszewski, M uzykoterapia aktywna, PWN, Warszawa -  Łódź 
1993, s. 46.

1 4  J. Młynarczyk, Kultura rave: opis fenom enu społecznego, [komputeropis] Poznań 2005, 
[online] <http://hyperreal.info/node/5448?page=1> (dostęp: 12.01.2014).

http://hyperreal.info/node/5448?page=1
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sek, iż rytm nie tylko może wpływać na fizjologię (jak w przypadku szamańskie­
go szału czy obserwowanych u uczestników imprez muzycznych zaburzeń kar­
diologicznych wynikających z percepcji głośnej, silnie zrytmizowanej muzyki 
połączonej z działaniem środków odurzających) lub z niej -  konkretniej: z pra­
cy serca i respiracji -  wynikać, gdyż jak pisze Paul Claudel: „Ekspresja dźwię­
kowa rozwija się w czasie, podlega tedy kontroli przyrządu wybijającego miarę, 
licznika. Jest nim nasz wewnętrzny metronom, który nosimy w piersi, nasza tęt­
niąca życiodajna pompa -  serce”15.

Oliver Wendell Holmes -  lekarz i poeta

Przekonanie o nierozerwalnym związku łączącym ludzką fizjologię i poezję 
legło również u podstaw pracy amerykańskiego lekarza i poety Olivera Wendel- 
la Holmesa Seniora. Urodzony w 1809 r. w Cambridge (Massachusetts) w za­
możnej i dobrze sytuowanej rodzinie, gdzie zdobył solidne podstawy kultural­
nego wychowania, był (rzec można) człowiekiem renesansu. Będąc cenionym 
lekarzem i dydaktykiem, uprawiał jednocześnie z powodzeniem literaturę (po­
ezję, prozę), jak też krytykę literacką i bez wątpienia uznać go trzeba nie tylko 
za jednego z wybitnych przedstawicieli tzw. „amerykańskiego renesansu”16 
w literaturze, ale wręcz za jedną z kluczowych postaci kultury amerykańskiego 
w ogóle. Peter Gibian, autor pracy Oliver Wendell Holmes and The Culture o f  
Conversation, zauważa, iż był on nie tylko cenionym pisarzem, ale również my­
ślicielem łączącym rozmaite społeczne role: twórcy poezji, jednego z najbardziej 
znanych lekarzy XIX stulecia i reformatorów medycyny (wprowadził m.in. ba­
dania mikroskopowe i histologiczne), tradycjonalisty oraz postępowego republi­
kańskiego wolnomyśliciela, lecz także wybitnego mówcy, erudyty i znawcy sztu­
ki konwersacji czy pasjonata stereoskopii17. Uosabiał, rzec można, wszelkie te 
cechy i osiągnięcia, które uznać można za istotne dla Stanów Zjednoczonych 
drugiej połowu XIX wieku. „Dla zagranicznych gości jak  William Thackeray, 
Charles Dickens czy Oscar Wilde -  pisze Gibian -  spotkanie z [...] Holmesem 
było równie istotną częścią wycieczki po Ameryce Północnej, co wizyta w Nia­
gara Falls”18. Warto tu odnotować, iż to w jego osobie doszukują się niektórzy 
pierwowzoru słynnego Sherlocka Holmesa, „detektywa-konsultanta” z powieści 
i opowiadań sir Artura Conan-Doyle’a. Inni zaś chcą w nim widzieć (niewątpli-

1 5  Cyt. za: J. Dembińska-Pawelec, Poezja je s t sztuką rytmu..., s. 21.
1 6  Zob. na przykład: D.D. Knight, Writers o f  the American Renaissance: An A-to-Z Guide, 

Greenwood Press, Westport, Connecticut 2003, s. XI.
1 7  P. Gibian, Oliver Wendell Holmes and The Culture o f  Conversation, Cambridge Univer­

sity Press, Cambridge -  New York -  Melbourne -  Madrid -  Cape Town 2001, s. 1-2.
1 8  Ibidem, s. 1.
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wie słusznie) prefreudystę bazującego na werbalnej interakcji z pacjentem, au­
tora prac o placebo i znaczeniu śmiechu w postępowaniu terapeutycznym19.

Nie ma w tym nic dziwnego, jeśli weźmie się pod uwagę rozległość hory­
zontów pisarza, który po ukończeniu nauki w Phillips Academy i Harvard Col­
lege, gdzie poznawał języki grecki i łaciński oraz literaturę antyczną (1829), pod­
jął studia prawnicze w harwardzkiej Dane Law School, lecz szybko zniechęcił 
się do nich i zaczął pisać wiersze (debiut poetycki On Ironsides w roku 1830). 
Później komentował to następująco: „Praca, która daje w efekcie krótki wiersz, 
byłaby wystarczająca, aby opanować trudny [solid] dział prawa...”20. W latach 
1831-1835 Holmes studiował medycynę na Uniwersytecie Harvarda, by prze­
nieść się następnie do Paryża, ówczesnej „stolicy” nauk medycznych21, o któ­
rym napisze później: „Nauczyłem się [tam] trzech rzeczy: jeśli dysponujesz fak­
tami, nie ufaj autorytetom; nie zgaduj, gdy możesz wiedzieć, nie zakładaj, że 
człowiek musi brać lekarstwo, gdyż jest chory”22. Po powrocie do ojczyzny 
otworzył praktykę lekarską i z powodzeniem łączył praktykowanie medycyny 
oraz dydaktyki akademickiej z literaturą (poezja, proza, esej, humorystyczne roz­
mowy filozoficzne tzw. table talks czy „powieści medyczne”) czy krytyką lite­
racką. Od roku 1850 coraz więcej uwagi poświęcał literaturze, nigdy jednak nie 
porzucając kariery lekarskiej. Jako twórca literatury Holmes wiązany był prze­
ważnie z renesansem amerykańskim XIX stulecia, jak  też z tzw. Fireside Poets 
(„poetami kominkowymi”), czyli przedstawicielami tradycyjnej poezji przestrze­
gającymi konwencji i ustalonych środków wyrazu: klasycznych, regularnych 
form wersyfikacyjnych i stroficznych, które czyniły ich poezję szczególnie łatwą 
do zapamiętywania i recytacji w szkole, a także w domu, gdzie były źródłem 
popularnej rozrywki23. Jak zobaczymy, nie pozostanie to bez wpływu na jego 
przekonania teoretyczne.

Po śmierci jego pamięć została niewątpliwie przyćmiona przez dokonania 
syna Olivera Wendella Holmesa Juniora (1841-1935), wybitnego amerykańskie­
go jurysty. Nie zmienia to faktu, iż jak to ujął Gibian: „tracąc Holmesa, stracili­
śmy wspaniałego pisarza i prowokacyjnego [provocative] myśliciela. Ale straci­
liśmy także charakterystyczną postać” tamtej epoki24. O niepośledniej randze

1 9  Ibidem, s. 4.
2 0  Cyt. za: [online] <www.egs.edu/library/oliver-wendell-holmes-sr/biography/> (dostęp: 

21.04.2014).
2 1  P. Gibian, op. cit., s. 2-3.
2 2  D. Neuhauser, Oliver Wendell Holmes MD 1809-94 and the logic o f  medicine, „Quality 

and Safety in Health Care” 2006, nr 15(4), s. 302, [online] <www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/artic- 
les/PMC2564019/> (dostęp: 25.04.2014).

2 3  A. Preminger, T. V. F. Brogan (eds.), The New Princeton Encyclopedia o f  Poetry and Poe­
tics, Princeton University Press, Princeton -  New Jersey 1993, s. 53. Obszerne omówienie znajduje 
się również [line] <www.poets.org/poetsorg/text/brief-guide-fireside-poets> (dostęp: 12.04.2014).

2 4  P. Gibian, op. cit., s. 1.

http://www.egs.edu/library/oliver-wendell-holmes-sr/biography/
http://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/artic-%e2%80%a8les/PMC2564019/
http://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/artic-%e2%80%a8les/PMC2564019/
http://www.poets.org/poetsorg/text/brief-guide-fireside-poets
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autora The Poet at the Breakfast Table ś w ia d c z ą  n ie  ty lk o  p o c h le b n e  o p in ie  w y ­
b itn y c h  a m ery k a ń sk ich  tw ó r c ó w  tej m ia ry  co  R a lp h  W ald o  E m erso n  lu b  E dgar  
A lla n  P o e , le c z  ta k że  r o z le g ło ś ć  p isarsk ie j sp u ś c iz n y  -  p o z o s ta w ił p o  so b ie  p ię t­
n a śc ie  to m ó w  Dzieł zebranych, n a  k tóre  sk ład a ją  s ię  w ie r sz e , p roza , e se je , lis ty  
oraz p race  z  za k resu  n au k  m e d y c z n y c h 25, a j e g o  p o e m a ty  w e s z ły  n a  d łu g ie  lata  
d o  s z k o ln e g o  k a n o n u  w  S tan ach 26. Z m arł w  1 8 9 4  r. w  B o s to n ie , z  k tó ry m  z w ią ­
z a n y  b y ł p rzez  ca łe  ż y c ie .

Fizjologia wersyfikacji

O p u b lik o w a n a  w  s ty c z n iu  1 8 7 5  r. n a  ła m a ch  „ B o sto n  M e d ic a l S u rgery  Jour­
n a l” p raca  p o d  ty tu łe m  The Physiology o f  Versification -  Harmonies o f  Organie 
and Animal Life27 s ta n o w i o w o c  j e g o  d o św ia d c z e ń  n a  p o lu  m e d y c y n y  oraz l i t e ­
ratury. N a p isa n a  w ła ś c iw ie  w  je s ie n i  ż y c ia  j e s t  w y ra zem  p rzek o n a ń  p o e ty  i m ó w ­
cy, p o d b u d o w a n y c h  w ie d z ą  z  za k resu  lu d zk ie j f iz jo lo g ii  i w ie lo le tn ią  p rak tyk ą  
lek arsk ą28, je d n a k  n a  c a ło k sz ta łt  j e g o  p rzek o n a ń  w  rów n ej m ierze  w p ły n ą ć  m u ­
s ia ły  r ó w n ie ż  lic z n e  i c z ę s te  p u b lic z n e  o d czy ta n ia  w ie r s z y  i w y k ła d y  a k a d em ic ­
k ie . B y ł  u ta len to w a n y m  m ó w c ą  i m is trzem  sz tu k i p ro w a d zen ia  d ia lo g u 29, o sa ­
d z o n y m  g łę b o k o  w  z w y c z a ja c h  oraz trad ycji „ z ło te g o  w ie k u  k o n w ersa c ji”30. A le  
o m a w ia ją c  „ d z ie łk o ” autora The Stethoseope Song -  A Professional Ballad, p a ­
m ię ta ć  r ó w n ie ż  n a leży , iż  w ie k  X I X  b y ł w  literaturze an g ie lsk ie j i am erykańsk iej 

o k r e se m  d o m in a c ji tr a d y c y jn e g o  (m e tr y c z n e g o , r eg u la r n e g o ) m o d e lu  w ie r sz a ,  
a tak ie  „ reform y” p o e ty c k ic h  śro d k ó w  w y ra zu , ja k  c h o ć b y  sprung rhythm G erar­
d a  M a n ley a  H o p k in sa31, „ szerok a” fraza p o e ty ck a  W alta W h itm an a32 i  in n e  „ for­

2 5  O.W. Holmes, Collected Works, t. 1-15, Riverside Press, Boston 1892.
2 6  P. Gibian, op. cit., s. 4.
2 7  Tenże sam tekst opublikował kilka tygodni później „The New York Times” (31 stycznia 

1875), co samo w sobie może chyba świadczyć o popularności pracy. Przywołuję za wydaniem: 
O. W. Holmes, Pages from  an Old Volume o f  Life. A Collection o f  Essays 1857-1881 , Riversi­
de Press, Boston -  New York 1899, s. 315 i n.

2 8  P. Gibian, op. cit., s. 3. Przypomnieć trzeba, iż jedną z zasług Holmesa jako lekarza było 
właśnie szerokie zastosowanie metod empirycznych (obserwacji pojedynczego pacjenta i grup 
pacjentów).

2 9  Ibidem, s. 5.
3 0  Ibidem, s. 7.
3 1  J. Dembińska-Pawelec, Stanisława Barańczaka inspiracje rytmem. Przypadek sprung  

rhythm Gerarda M anleya Hopkinsa, (w:) W. Sadowski (red.), Potencjał wiersza, IBL PAN, 
Warszawa 2013, s. 60 i n.

3 2  Do tego stopnia, że Harold Bloom widzi jego znaczenie raczej w  innych (niż wersyfika­
cja) aspektach twórczości. Zob. idem, The Western Canon. The Books and School o f  the Ages, 
Pan Macmillan, New York 1994, s. 248.
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my otwarte”33, czyli wszelkiego typu nieregularne sposoby wierszowania nale­
żące do tzw. wiersza wolnego z trudem zyskiwały sobie prawo obywatelstwa 
w wersyfikacji anglojęzycznej, gdzie wiersz sylabotoniczny dominuje już od XIV 
stulecia34.

Dla Holmesa istnienie wiersza jest bez wątpienia wynikiem działania orga­
nizmu, „mentalnych i cielesnych nawyków [habits]”35 wpływających na stany 
intelektualne i duchowe -  przede wszystkim więc oddechu i pulsu tętniczego, 
czyli zjawisk o charakterze rytmicznym. Pozostają one „w trwałej relacji ze zdro­
wiem”36, jak też ze sobą wzajemnie: na jeden oddech przypadają cztery uderze­
nia serca. Tak więc struktura wiersza metrycznego jest zależna do ekonomii od­
dechu, większość zaś ludzi (tu autor powołuje się na badania Hutchinsona)37 
oddycha z częstotliwością 16 do 24 razy na minutę, zaś 1/3 wykonuje 20 odde­
chów na minutę, „co można uznać za średnią”38. Autor wyprowadza stąd kon­
kluzję, iż wers 8-zgłoskowy jest łatwy do odczytania na głos, bowiem lepiej niż 
inne typy metru koreluje się z naturalnym rytmem oddechu (na minutę przypada 
nie mniej niż 16 linijek, nie więcej jednak niźli 24). Wadą 8-zgłoskowca jest jed­
nak jego zbytnia łatwość (płynność), która czyni recytację monotonną (monoto- 
nious sing-song)39. Wiersz 10-zgłoskowy (tzw. heroiczny) wymaga zdaniem ba­
dacza dłuższego i wolniejszego niż normalny oddechu, dlatego też powodować 
musi wysiłek i zmęczenie. Ponieważ przełamuje naturalny rytm respiracji, wy­
maga także uwagi czytającego40. Odmiennie 14-zgłoskowiec, będący znowuż 
miarą zgodną z fizjologią, gdy krótszy od niego o dwie sylaby wers (12-zgł.) to 
par exellence format „zasadniczo sprzeczny z fizjologią” i z tej przyczyny uni­
kany przez poetów41. Wątpić można, czy taka konstatacja przypadłaby do gustu 
frankofonom, dla których najbardziej nobliwą miarą wiersza jest 12-zgłoskowy 
aleksandryn.

W dalszej partii tekstu Holmes formułuje prawo relacji (law o f  relation), któ­
re stanowi, iż wiersze nie muszą być koniecznie czytane lub układane „na głos”, 
gdyż nawet podczas zapisywania czy cichej lektury są odtwarzane w wyobraźni, 
czyli „mentalnie artykułowane”42. Co więcej, przyznaje Holmes, samo staty­

3 3  Por. J. Stallworthy, Versification, (w:) M. Ferguson, M. J. Salter and J. Stallworthy 
(eds.), The Norton Anthology o f  Poetry, 5th ed., Norton, New York -  London 2005, s. 2048.

3 4  Ibidem, s. 2030.
3 5  O.W. Holmes, The Physiology..., s. 315.
3 6  Ibidem.
3 7  Ibidem, s. 315-316 . Najpewniej chodzi o The P hysio logy o f  M an  Augusta Flinta, 

D. Appelton & Company, New York 1866, s. 391.
3 8  O.W. Holmes, The Physiology..., s. 316.
3 9  Ibidem.
4 0  Ibidem, s. 317.
4 1  Ibidem.
4 2  Ibidem, s. 318.
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styczne ujęcie nie jest bynajmniej ostatecznym rozstrzygnięciem kwestii związ­
ku wiersza i fizjologii, bowiem te uśrednione prawidłowości wymagają uzupeł­
nienia o obserwacje konkretnych, jednostkowych czytelników poezji: człowiek 
nerwowy i o mniejszej pojemności płuc z łatwością odczyta wers 7-zgłoskowy, 
gdy tymczasem dłuższa linijka będzie dla niego niewygodna43.

Zreferowane tu pokrótce obserwacje nie wyczerpują problematyki tego krót­
kiego tekstu, niemniej stanowią -  jak się zdaje -  reprezentatywną próbkę myśli 
wersologicznej amerykańskiego poety. Trzeba też zaznaczyć, że są to tylko i wy­
łącznie wstępne rozpoznania, a zarazem zachęta dla dalszych poszukiwań (ba­
dań empirycznych)44.

Cóż zatem powiedzieć możemy o ustaleniach Holmesa z perspektywy ponad 
stu lat, jakie minęły do publikacji Fizjologii wersyfikacji? Czy zawiera ona 
w sobie jakiś potencjał, który można twórczo wykorzystać u progu XXI wieku? 
A może pozostaje dla niej wyłącznie miejsce na kartach opracowań historycznych?

Od zwrotu antypozytywistycznego 
do współczesnej humanistyki 

(kilka uwag z perspektywy badań nad wierszem)

Ostatnie lata XIX stulecia i początek wieku następnego były dla nauki o lite­
raturze okresem dość szczególnym. Mimo iż różnego rodzaju próby usystematy­
zowanego namysłu nad dziełem literackim czynione były już od czasów staro­
żytnych, to dopiero gwałtowny postęp technologiczny i rozwój empirycznych 
nauk biologicznych doprowadził do ukonstytuowania się -  wraz z estetyką po­
zytywistyczną Hipolita Taine’a oraz późniejszymi ustaleniami literaturoznawcze­
go formalizmu -  takich dziedzin, jak poetyka opisowa, teoria literatury i meto­
dologia badań literackich, stanowiących niejako uzupełnienie dla dociekań 
zorientowanych historycznie lub też różnego typu poetyk (normatywnej i teore- 
tycznej)45.

Niewątpliwą zasługą francuskiego pozytywisty było, z jednej strony, wyra­
żające się w jego rozprawach dążenie do ustalenia właściwej (obiektywnej) meto­
dy badania literatury jako odrębnego względem innych typów aktywności fenome­
nu, z drugiej -  próba usunięcia powszechnego w owym czasie subiektywizmu46. 
I chociaż marzenia m.in. Taine’a, by oprzeć literaturoznawstwo na innych niż fi­

4 3  Ibidem, s. 318-319.
4 4  Ibidem, s. 321.
4 5  Z. Mitosek, Teorie badań literackich, PWN, Warszawa 2004, s. 10-11.
4 6  Ibidem, s. 11.
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lozoficzne fundamentach, uznać możemy z dzisiejszej perspektywy za nieuzasad­
nione47, to wiemy przecież, że w owym czasie i później nie były one niczym nie­
zwykłym, a raczej po prostu wynikały ze swoistego Zeitgeistu La Belle Epoque
-  „wieku konwersacji” oraz „wieku pary, elektryczności (i rewolucji)” zarazem.

Wspominam o tym, ponieważ ów poznawczy i poniekąd również historiozo­
ficzny optymizm towarzyszący humanistom sprzed stulecia, kiedy to „wszystko 
było jeszcze do odkrycia”, zdaje się -  takie jest przynajmniej moje przekonanie
-  w jakimś stopniu przynajmniej przypominać stan obecny. Tak zwana po-post- 
modernistyczna humanistyka, np. humanistyka afirmatywna48 , nie jest oczywi­
ście (nie może być) powtórzeniem przemian, jakie zaszły wtedy, jednak postę­
powe idee końca XX wieku i początku naszego stulecia w wielu aspektach 
przypominają niegdysiejsze zawirowania na rynku humanistycznych idei. Wy­
czerpywanie się paradygmatu postmodernizmu, który uznać wypada przecież za 
typową odmianę myślenia filologiczno-filozoficznego (tj. tekstualnego), jak też 
kolejne przemiany wynikłe z choćby tzw. rewolucji kognitywistycznej czy rewo­
lucji technologicznej każą bowiem inaczej spojrzeć na związki humanistyki 
(w tym szczególnie badań literackich) oraz nauk ścisłych i przyrodoznawstwa.

Spośród polskich badaczy ową konieczność redefinicji humanistyki od dłuższe­
go czasu mocno podkreśla Ewa Domańska, która wśród wielu (postulowanych bądź 
m ających już  miejsce) przem ian wskazuje m.in. na dwa istotne elementy: 
(1) powrót do dyscyplinarnej tradycji badawczej, w tym również tradycji lokalnej 
(w naszym przypadku byłaby to, rzecz jasna szeroko rozumiana, tradycja filologicz­
na) i jej ponowna „aktualizująca” rekonceptualizacja oraz (2) zbliżenie pomiędzy hu­
manistami oraz przedstawicielami nauk empirycznych, w tym tych należących do 
tzw. life sciences49. I tak, w erze gwałtownego rozwoju badań nad funkcjonowaniem 
ludzkiego mózgu nieempiryczna wiedza o literaturze i języku czy też sama znajo­
mość pism takich myślicieli, jak Freud, Nietzsche, de Saussure, Lévi-Strauss, Hus­
serl, Baudrillard lub Derrida, zdaje się być dla wielu spośród badaczy50 czymś 
z gruntu niewystarczającym, stąd próby ujęć inter- i transdyscyplinarnych oraz nie­
ustanne „spoglądanie w bok”, ku neuronaukom (szczególnie neuroestetyce)51 i ko-

4 7  Ibidem, s. 12.
4 8  R. Nycz, Humanistyka przyszłości, „Teksty Drugie”, 2014, nr 5; E. Domańska, Jakiej me­

todologii potrzebuje współczesna humanistyka?, „Teksty Drugie” 2010, nr 1-2, s. 44-55; eadem, 
„Zwrotperformatywny" we współczesnej humanistyce, „Teksty Drugie” 2007, nr 7, s. 55-56.

4 9  Uwagi na ten temat zamieszczone są w przywoływanych już artykułach, jak też w w y­
wiadzie O nowej humanistyce. Z  Ewą Domańską rozmawia Katarzyna Więckowska, „Litteraria 
Copernicana” 2011, nr 7(1), s. 221-225

5 0  Por. T. Brzostowska-Tereszkiewicz, Ewolucje teorii. Biologizm w modernistycznym lite­
raturoznawstwie rosyjskim, Wyd. UMK, Toruń 2011, s. 17. Por. I. Pilszczikow, op. cit.

5 1  Wspomnieć w tym miejscu można choćby istotny (ze względu na miejsce publikacji) ar­
tykuły o neurobiologii doświadczenia estetycznego w sztukach wizualnych: P. Cavanagh, Artists 
on Science: Scientists on Art, „Nature” 2005, nr 434; V. S. Ramachandram, W. Hirstein, Nauka
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gnitywistyce52. Z tymi przewartościowaniami wiąże się również powrót do daw­
niejszych koncepcji oraz panujące powszechnie przeświadczenie o związkach 
pomiędzy kognitywnym literaturoznawstwem oraz formalizmem spod znaku 
szkoły moskiewskiej i petersburskiej53.

Choć ukonstytuowanie się nowoczesnego paradygmatu myślenia o literatu­
rze niewątpliwie łączyć trzeba z „przełomem antypozytywistycznym”54, to nie 
oznacza to bynajmniej, jakoby humanistyka kiedykolwiek en masse odwróciła się 
od nauk empirycznych, a raczej, że był to okres ścierania się tradycyjnych me­
tod filologii i odkryć (a często tylko fascynacji tymi odkryciami) dokonywanych 
przez przedstawicieli nauk o człowieku. Zwraca na to uwagę choćby pisząca
0 biologizmie w modernistycznej rosyjskiej myśli literaturoznawczej Tamara 
Brzostowska-Tereszkiewicz, która zauważa, że przełom ten miał w najlepszym 
razie charakter niepełny, był -  rzec można -  niedokończonym projektem55. Co 
więcej, zauważa dalej autorka, dziś „zagadnienia metodologicznej, konceptual­
nej i terminologicznej interferencji nauk biologicznych i humanistycznych wzbu­
dzają [...] coraz większe zainteresowanie”56.

Problematyka ta dotyczy również nauki o wierszu, gdzie nowe (bądź znacz­
nie udoskonalone) metody nauk ścisłych i biologicznych stwarzają interesujące
1 potencjalnie użyteczne perspektywy badawcze. Zwraca na to uwagę Witold 
Sadowski piszący o potrzebie badań statystycznych oraz empirycznych w ramach 
paradygmatu poznawczego i neurokognitywnego57. Oczywiście nie sposób tu
wobec zagadnienia sztuki. Neurologiczna teoria doświadczenia estetycznego, (w:) W. Dziarow- 
ska, A. Klawiter (red.), Studia z  kognitywistyki i filozofii umysłu, t. 2: Mózg i jego  umysły, Po­
znań 2006; D. S. Miall, Neuroaesthetics o f  Literary Reading, (w:) M. Skov, O. Vartanian (eds.), 
Neuroaesthetics, Baywood Publishing, Amityville, New York 2009; W. Duch, Neuroestetyka  
i ewolucyjne podstawy przeżyć estetycznych, (w:) P. Baranowski (red.), Współczesna neuroeste­
tyka, Poli-Graf, Poznań 2007; P. Markiewicza, Neuroestetyka -  krytyczna analiza wybranych 
badań empirycznych, „Humanistyka i Przyrodoznawstwo” 2009, nr 15.

5 2  M. Ty, On the Cognitive Turn in L iterary Studies, „Critical Humanities and Social 
Sciences” 2010, nr 19; P. Stockwell, Cognitive Poetics and Literary Theory, „Journal o f Litera­
ry Theory” 2007, nr 1; The Artful Science o f  Cognitive Literary Study, trans. Juling Ma, „Jour­
nal o f Foreign Language and Literature”, Sichuan 2012. W tym temacie wiele interesujących 
spostrzeżeń zawiera (jedyna chyba na polskim rynku) praca Sławomira Kufla, Wprowadzenie do 
literaturoznawstwa kognitywnego, Wyd. Uniwersytetu Zielonogórskiego, Zielona Góra 2011.

5 3  Wyraźne inspiracje formalistyczne znajdziemy w najważniejszej pracy jednego z twór­
ców kognitywnej poetyki Reuvena Tsura. Zob. idem, Toward a Theory o f  Cognitive Poetics, 2nd 
ed., Sussex Academy Press, Brighton -  Portland 2008, s. 1-5. Por. U. Margolin, Russian For­
malism, Cognitive Poetics and A rt as an Institution, „Slovo a Smysl. A  Journal o f Interdiscipli­
nary Theory and Criticism in Czech Studies”, 2007, nr 8 .

5 4  A. Burzyńska i M. P. Markowski, Teorie literatury X X  wieku, Znak, Kraków 2007, s. 26.
5 5  T. Brzostowska-Tereszkiewicz, op. cit., s. 15-16. Por. ibidem, s. 21.
5 6  Ibidem, s. 16.
5 7  W. Sadowski, Potencjał wersologii (Zamiast wstępu), (w:) Potencjał wiersza..., s. 12-15. 

Por. R. D. Cureton, A Disciplinary Map fo r  Verse Study (1997), [online] <http://depts.washing- 
ton.edu/versif/backissues/vol1/essays/cureton.html> (dostęp: 13.04.2013). Za badacza najbar­

http://depts.washing-%e2%80%a8ton.edu/versif/backissues/vol1/essays/cureton.html
http://depts.washing-%e2%80%a8ton.edu/versif/backissues/vol1/essays/cureton.html
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w y m ie n ić  (a  ty m  b a rd z ie j o p is a ć )  w s z y s tk ic h  b ie ż ą c y c h  p r z e m ia n  w  n a u c e  
o w ier szu . N iem n ie j w y d a je  s ię  p e w n e , ż e  s ta n o w ią  o n e  b e z  w ą tp ien ia  p ró b ę  a sy ­
m ila c ji o s ią g n ię ć  d y sc y p lin  są s ied n ich , a za ra zem  w y jśc ia  p o z a  n a k reślo n e  m niej 
w ię c e j  sto  la t tem u  ra m y  te k s tu a ln o - lin g w is ty c z n e g o  w z o r c a  m ó w ie n ia  (i m y ś le ­
n ia ) o  literaturze.

Praca Holmesa dziś

Jak w ię c  o c e n ić  d z iś  p ra cę  H o lm esa ?  B y ł  to  z  c a łą  p e w n o śc ią , ja k  n a  o w e  
cza sy , p rojek t śm ia ły  i  tru d n y  ch y b a  d o  p o ró w n a n ia  z  in n y m i te g o  ty p u  p rzed -  
s ię w z ię c ia m i58. M y ś lę , ż e  d u ż ą  r o lę  o d eg ra ła  tu  w y so k a  sa m o św ia d o m o ść  a m e ­
ry k a ń sk ieg o  teo re ty k a , j e g o  p ro fe s jo n a ln a  w ie d z a  p rzyrod n ik a , n ie p o z w a la ją c a  
m u  p op ad ać  w  lic z n e  b łę d y  i p rze in a czen ia , ja k ie  b y ły  u d z ia łem  te o re ty k ó w  w ie r ­
sza  w  drugiej p o ło w ie  X IX  s tu le c ia  i  w  p o c z ą tk a c h  w ie k u  X X . Z w raca  te ż  u w a ­
g ę  r o z w a ż n e  m ia rk o w a n ie  są d ó w  oraz u n ik a n ie  m y ś le n ia  w  k a teg o r ia ch  m eta -  
fo ry za c ji i  m e to n im iz a c ji (n p . p o jm o w a n ie  d z ie ła  lite r a c k ie g o  c z y  p ro cesu  h is to ­
r y c z n o lite r a c k ie g o  na  w z ó r  org a n izm u  i p raw  e w o lu c j i g e tu n k ó w )59, tak  charak­
te r y s ty c z n e g o  c h o ć b y  d la  b a d a c z y  z  k ręg u  O P O J A Z -u  i M o s k ie w s k ie g o  K o ła  
L in g w is ty c z n e g o , k tó rzy  szu k ając  d ro g i d o  „ ś c is łe g o  litera tu ro zn a w stw a ” 60, c z ę ­
sto  w  s p o s ó b  n ie u z a s a d n io n y  p r z e s z c z e p ia li  o b se r w a c je  g e n e ty k ó w . D o b r y m  
p rzy k ła d em  je s t  tu  w e r s o lo g ic z n y  m o rg a n izm  w e r sy fik a c y jn y  B o r isa  Jarchy, b ę ­
d ą c y  p ró b ą  „ak tu a liza c ji g e n e ty k i M o rg a n o w sk ie j” d la  p o trzeb  w ie d z y  o w ier -  
sz u 61.

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  r o sy jsk ic h  fo rm a lis tó w , H o lm e s  n ie  p o strzeg a  w ie r sz a  
ja k o  c z e g o ś  d z ia ła ją c e g o  a n a lo g ic z n ie  d o  o rg a n izm u  b io lo g ic z n e g o , a ty lk o  sta ­
ra s ię  z n a le ź ć  w y ja śn ie n ie  (m o ty w a c ję )  fe n o m e n u  p o p rzez  d o stęp n e  so b ie  b ad a­
n ia  em p iry czn e  i o b ie k ty w n ą  w ie d z ę  o lu d zk iej f iz jo lo g ii.  Z d aje  s ię  je d n a k  p o ­

dziej reprezentatywnego dla zachodzących od jakiegoś czasu przemian uznać trzeba izraelskiego 
wersologa i jednego z twórców poetyki kognitywnej Reuvena Tsura. Zob. idem, A Perception- 
Oriented Theory o f  Metre, Tel Aviv University, Tel Aviv 1977; idem, Poetic Rhythm: Structure 
and Performance -  An Empirical Study in Cognitive Poetics, 2nd ed., Sussex Academy Press, 
Brighton -  Portland 2012.

5 8  Polskim odpowiednikiem pracy Holmesa może być, wydana jednak wiele lat później, bo 
na początku XX stulecia, książka Stanisława Mleczki, Serce a heksam etr (Warszawa 1901). 
Zob. W. Sadowski, Psychofizjologia rytmu Stanisława Mleczki (2012), [online] <http://sensual- 
nosc.ibl.waw.pl> (dostęp: 21.04.2015).

5 9  T. Brzostowska-Tereszkiewicz, op. cit., s. 34-35.
6 0  B. Jarcho, Mietodołogija tocznogo litieraturowiedienija..., s. 30, za: I. Pilszczikow, op. 

cit., s. 288.
6 1  T. Brzostowska-Tereszkiewicz, op. cit., s. 159-166. Cytowany fragment pochodzi ze 

strony 159.

http://sensual-%e2%80%a8nosc.ibl.waw.pl
http://sensual-%e2%80%a8nosc.ibl.waw.pl
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p e łn ia ć  in n y  b łąd . W y n ik a  o n  -  co  ju ż  su g e r o w a łe m  -  z  p rzyjętej o p ty k i, która  
j e s t  z  k o le i  p o c h o d n ą  g u s tó w  lite ra ck ich  ta m teg o  cza su . H o lm e s  za k ła d a  m ia n o ­
w ic ie  (a  j e s t  to  p o g lą d  w  o w y c h  c z a sa c h  p o w sz e c h n y , p r z e z w y c ię ż o n y  zre sz tą  
d o p iero  k ilk a d z ie s ią t  la t p ó źn ie j p rzez  fo r m a lis tó w  w ła śn ie ) , ja k o b y  ła tw o ść  o d ­
czy tan ia , artyku lacji c z y  w  o g ó le  p ercep cji b y ła  is to tą  p o ez ji. T y m cza sem  to  w ła ­
śn ie  n ie  k to  in n y , ja k  fo rm a lis ta  W iktor S z k ło w sk i, p o k a za ł, iż  sz tu k a  n ie  u ła ­
tw ia  p e r c e p c ji , l e c z  o d w r o tn ie  -  u tru d n ia  ją , z n ie k s z ta łc a  i  m o d y f ik u je 62. T ę  
o b se r w a c ją  p o tw ierd za ją  za ró w n o  p race  T sura63, ja k  i b ad an ia  n eu r o e ste ty k ó w  
za jm u ją cy ch  s ię  sz tu k a m i p la s ty c z n y m i, m u zy k ą , ja k  i (p o  c z ę ś c i)  literaturą64.

C h o ć  A m ery k a n in  s z c z ę ś l iw ie  „ o m ija  łu k ie m ” trw a ją cy  m n iej w ię c e j  w  ty m  
sa m y m  c z a s ie  w  E u rop ie  sp ór p o m ię d z y  z w o le n n ik a m i „ f i lo lo g ii  u ch a ” i „ f i lo lo ­
g i i  ok a ” 6 5  o raz  u n ik a w y c ią g a n ia  b łę d n y c h  k o n k lu z ji n a  tem a t m o ż l iw o ś c i  w y ­
p ro w a d zen ia  (r z e k o m e g o ) au to rsk ieg o  w z o r c a  o d czy ta n ia  n a  p o d sta w ie  średniej 
s ta ty sty czn ej (s ły n n e  „ p rób y  m a s o w e ” E duarda S ie v e r sa 66), to  w p a d a  w  p u ła p k ę  
in n e g o  rodzaju . N ie  ty lk o  w ię c  p o m ija  sz e r e g  z ja w isk  (jak: przerzu tn ia , n iereg u -  
la r n o śc ić  m e tr y c z n e , w e r sy fik a c ja  n ie n u m ery czn a , c z y l i  tzw . vers libre classi­
que), le c z  ta k że  zd a je  s ię  w y p r o w a d z a ć  p raw a w ie r sz a  z  f iz jo lo g ii ,  n ie  za ś  z b a ­
d ać m ech a n izm , w  w y n ik u  k tó reg o  w ersy fik a c ja  zab u rzać m o ż e  z w y k ły  p rzeb ieg  
ty c h ż e  p ro cesó w . C z y n i w ię c  a n a lo g ic z n ie  ja k  o n g iś  w y b itn a  p o lsk a  b a d a czk a  
w ie r sz a , M aria  D łu sk a , k tóra  -  co  tra fn ie  o d n o to w a ł K u la w ik  -  „p ró b o w a ła  d o ­
sz u k iw a ć  s ię  w  n ic h  r ea liza c ji u z u su  ję z y k o w e g o ” 67. P r z e c iw n ie  je d n a k  n iż  au­
tork a Próby teorii wiersza polskiego , H o lm e s  n ie  m ó g ł p o stą p ić  in a cze j -  p r z y ­
c z y n ą  b y ły  tu  e s t e ty c z n e  i a k s jo lo g ic z n e  o g r a n ic z e n ia  c z a s ó w , w  ja k ic h  ż y ł,  
d o stę p n y  m u  m ater ia ł b a d a w c z y  (w ie r s z  w o ln y  b y ł w ted y , ja k  p o w ie d z ia łe m , ra­
czej m a rg in esem  tw ó r c z o śc i) , a z a p e w n e  r ó w n ie ż  w ła sn e  p rzek o n a n ia  lek arza- 

p o e ty  c h c ą c e g o  w id z ie ć  w  litera tu rze  p rzed e  w s z y s tk im  r e a liz a c ję  „ z d r o w y c h ” 
za sa d  m o w y  ( f iz jo lo g ii) ,  n ie  za ś  ic h  d efo rm a cję .

6 2  W.B. Szkłowski, Sztuka jako  chwyt, tłum. R. Łużny, (w:) A. Burzyńska, M. P. Markow­
ski (red.), Teorie literatury X X  wieku. Antologia, Znak, Kraków 2007, s. 97.

6 3  R. Tsur, Toward a Theory..., s. 1-5.
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2007, s. 113-116; P. Przybysz, O uchwytywaniu piękna. Rola deformacji estetycznych w tworze­
niu i percepcji dzieła sztuki w ujęciu neuroestetyki, (w:) Studia z  kognitywistyki i filozofii umy­
słu, t. 2, s. 365 i n.

6 5  Zob. W. Sawrycki, Tekst interpretowany głosowo z  perspektywy filo log ii wymawianio- 
wo-słuchowej, (w:) K. Lange, W. Sawrycki, P. Tański (red.), Problematyka tekstu głosowo inter­
pretowanego, t. 2, Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2006, s. 9. Por. J.N. Tynianow, Zagadnienie 
języka wierszy, (w:) Rosyjska szkoła stylistyki, wybór tekstów i oprac. M.R. Mayenowa, Z. Salo- 
ni, PWN, Warszawa 1970, s. 78-91; S. Bernsztejn, Wiersz a recytacja, (w:) ibidem, s. 181 i n.
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Choć zarówno przyjęta przez autora Old Ironsides metoda badawcza, jej 
ograniczenia techniczne, jak i liczne zapatrywania metateoretyczne uznać dziś 
wypada za relikt epoki, w dobie zaawansowanych technik badań mózgu i per­
cepcji, takich jak choćby fMRI, EEG, PET czy choćby okulometria68, trudno 
uznać empiryczne badania nad fizjologią lektury wierszy za płodne stanowisko 
-  krótka rozprawa doktora Holmesa o fizjologii wiersza wciąż zdaje się być ak­
tualna, przynajmniej ze względu na ścisłość i naukowość proponowanych w niej 
koncepcji, odróżniająca dokonania Holmesa od często subiektywnych czy nie­
frasobliwych konstatacji humanistów.

Rzec można, iż XIX-wieczny lekarz i poeta w jednym jest niejako uosobie­
niem interdyscyplinarności, a więc postulowanej i nieodzownej dziś współpracy 
pomiędzy przedstawicielami różnych działów nauki.

6 8  R. Koops van‘t Jagt, J. Hoeks, G. Dorleijn, P. Hendriks, Look before You Leap. How  
Enjambment Affects the Processing o f  Poetry, „Scientific Study o f Literature” 2014, nr 4(1).


